
g a z e t a  l w o w s k a .
W e  W t o r e k  ' dn i  a s i ,  L i s t o p a d a  i g * 5 "

W ia r łn r n n ś r t  k r a in w f i  napełnione były ludźmi, a powietrze brzmią-
W ia a O H lO S C l K ra iO W C . |q rrad0ŹBęl|i okrzykami, które się pcdwsiały

gdy się Monarcha w oknie u k a z y w a ł ,  i gdy  
_ Z e  Linowa, —  Na utworzony w  W i l <  N. Cesar,kov/s  przyby ła ,  i według życzenia

~ o i u  dla Ces, Aostr.  Inwalido** doiv y  fuu ludu ^fcroć oaemu się ukazała. Po godz.
? USz 9 ofiarowały na ręce Lwowskiego grrc. «ciey i* iii SN ,  Cesarstwo obiad, po którym
* at. Konsystoria metropolitalnego Dziekaniia Monarcha d s w a ł  ciągle audyencye Wieczo*
~obrzech« j a  Z r .30  K r , ,  a Dziekaniia Miko* rem oświecono miasto,  a wesołe chóry mu*
*a jow ska  s 5  Zr. V z vczne caodziły po niern i towarzyszyły  wi»

U .Ącym  okrzykdm ludu. Około godz. u t t y  
Z  IVenecyi d . 3. L istopada . —  Często od* by ła  wi-czerza.

» i e d z a ł i  W e p e c y ę  na jw ięks i Monarcho* Do-- ?,(■ Października o godz. ic tćy  zra*
łaszczy clii Są obecności* swoią >-<yia- ~a dał N. Cesarz uroczystą andyeacyę Muz

snieysi P rzodkow ie  ,T. C. K. A  p o  S t o Is.k i e y  nicypalności, a w godzinę póżnicy pojechali
^'lości Cessrze J ó z e f  Ił. i t e o p o l d  I L ;  a* Cesarstwo Ichm oić-ua  brzeg pod F  u s i ń a.
j e wszyscy przyjeżdżali tu w okolicznościach Niezliczone mnóstwo gondołow wypłynęło
1 stosunkach wcale innych , gdy iymczssem naprzeciw Najjaśn ie jszym  Podróżnym. Wszy*
F f an c i s z c k  l. po odradzeniu się E u r o p y  stko na przyjęcie przygotowanem było. Ra* 
•^staniu nowego porządku rzeczy i przywró- dośoa tęschnota zaięia była wszystkich umy* 
CeQiu praw po szeregu zwycięztw  i wielkich s ły ,  a okrzyki zabrzm iały , gdy Cesarstwo 
*^nsSw , jako W ładca , isito Oyciec Oyczy* Ichmość przyby li ,  i na peotę (ocota ) Cesar* 
?nV i D obrodz iey  wieźdza 'd o  odzyskanych ską przygotowaną dia nich 1 orszaku wsie* 
•Maiów swoich 4 do g łów nych  miast oD/ch- dli. Z. tarntąd p tynęh w  towarzystwie i z 
4e* dla położenia końca dolegliwościom-, za- orszakiem długiego 1 okazałego rzędu okrę* 
^>cnia raD g ł-bók ich , i "położenia wszędzie ł ó w ,  na których zna jdow a ło  się wszystkie 
S i n e g o  kamienia, końcem przywrócenia wielkie i znafooro-le oSoby W  e n e c y i , p r z e z  
5 « 8 t f I e Bi w szczególe da W y  pomyślności. ciągły s * « « g  i nnychf> napełnionych widzami 
T ^ i  widok takie uczucie zaieły wszystkie okrętów wśród radosnych okrzyków , huku 
“ ^ s ł y ,  i w y r * i y  we wszystkich sercach wy, dział wtelk .m Kanałem  do W e o e e j r , ,  gdz.e #
t s , »  „  , j  ■ : nn placu S. Marka na brzeg wysiedli. Tam
. Ń.Upan*Hp rzv ie ćb » ł* podezss bardzo pię* s l* i*  uszyko wana osada,, a Duchów,eństwo 
ko^  Pogody S ń  Października około >wszev * patryarchalną Kapitułą czekało na Cesar*
* P ° ł u r , L  clo M e s t r e ,  i w j » a d ł  u Podesty « * o  Ichmosc z bogatym b,}da;drroem. pod 
S *c*epano V d  Miał ón zaszczyt po* którym weszl, do Koscołe  S. .darfca. Zło*
Wit - , .  j  : .  „A ,,i żywszy taro MN. Cesarstwo dziękczyni-me
Co d o 8 ’3' w* , , a i f ookoi ów sdzie Mu Wsce.łimocticmtf, uJal i  sic do Ćes.rskiceo
■ W t  r  Tam d c c i i  N p  C 6 „ „
s i . A a  5 f i l  ' l  i Hrabiemu G o e s s ,  «by ? gromadzonym VH*.
k wj tt ? ° z o 1  doniy-swo y  '  d.óro i każdemu z osobna oświadczył:  , ,/e
łoaj>i * m.l‘ wszyftkich tTiie-ys?  olace J  C łŁ." Mość bardzo jtcaUot iest z przyię-s ję mieszkańcy, wszystkie pł-ce J .   ̂ J  ż



e i a ,  i że przylą !  * »uodob*Tvem pełne usza­
nowania  w yrazy  radości publiczne?.

Wieczorem cale miasto i dotny teatralne 
przepysznie oświeconemi były ,

Dnia i .  Listopada racz.tł  N. Pan przy­
puścić do siebie wszystkie Władze.

Przed wiazdetn N. Pana ogłosił Guber* 
nator Hrabia G o e s s  co następuie:

„ W o lą  iest N. Monarchy,  aby mieszkań* 
cy okazywal i  radość swoią t9k, iak im istotne 
uczucia ich serca dyktuią. N. Pan nie bę 
dzie nsógł mieć ukontentowania z pojedyn­
czych festyn ów ,  gdyż aż nadto wiadomemi 
mu są of iary ,  iakie mieszkańcy Prcwincyś 
W e n e c k i c h  ponosić musieli ;  dalekim wiec 
będąc Cesarz, od chęci sprawienia im ciężkich 
w y d a t k ó w ,  a idąc za popędem wspaniało* 
myślnego i dobroczynnego serca s»w,.ego, ni­
czego goręcóy nie pragnie,  iek zatrudnić się 
środkami ,  roogącemi zagoić te rany,  które 
daią się czuć w dotnowem położeniu Podda* 
o ych  Weneckich.”

Drugie ogłoszenie Gubernatora tak o* 
p i e w a :

, ,N. Pan myśla ł  nade wszystko o zmnicy* 
gżeniu podatków K ray  ten wycięczaiących,  i 
o zaprowadzeniu równego rozkładu onyćhże. 
Nino rozpoczęte w tym względzie prace u- 
kończonemi zostaną,  ustanowił  J ,  C. K. Mość 
tę- zasadę,  aby  podatek gruntowy ńie prze* 
wyższał  piątćy części czystego z dóbr docho­
du, a  oraz rozkazał ,  aby  podatki w Prówin- 
cyach Weneckich, które dotychczas przeszło 
20 miliionów l irów wynosiły,  na 1 1  miliio* 
d ć w  zniżonemi zostały, i a b y  to upuszczenie 
iak dalece tyczy się publicznego Ska rb u,  iuż 
od początku roku 181500 wyrachowanym 
b y ło ”

Z  W enccyi d. 5, Listopada. —  NN. Ce­
sarstwo uż ywa ią  tu ciągle, pożądanego zdro* 
■wia, zachwpcaią wszystkich serca uprzeymo* 
ścią , troskliwością i dobrocią sw oi ą ,  dla 
tego też,  ile razy się poka zu ją ,  radośnemt 
okrzyki  pozdrawiani bywaią .  Codziennie 
by  waią Cesarstwo Ichmość na publicznem 
nabożeństwie w Kościele S. M a r k a ,  a potćm 
odwiedza N. Pan instytuty publiczne. Sipi* 
telóm i domórn sierot poświęcił  J .  C. K,  
Mość naypierwóy uwagę swoią.  Dnia ggo 
b y ł  Monarcha w  zbroiowni, i kazał  sobie po* 
kazać wszystkie części tego wielkiego założę* 
nia. Resztę czasu poświęca N. Pan według 
zwyczaju swoiego pracónt w gabinecie ,  tu*

dzież audyencyom publicznych I. prywat* 
ny ro.

Oddział ,  złożonv z ochotników ze S z l a c h ­
t y  Weoecś iey ,  ma zaszczyt st*ć na straży W 
pokoiach Cesarza i Cesarzowóy,

Z  W iednia d. 15 .  Listopada. —■ Jedns  * 
zagranicznych Gazet Niemieckich doniosła fał '  
szy wie ,  iż Pani M u r a t ,  msiąca przytułek w 
A u 1 1 r y  i .ży ie z okazałością Króle wsk ą, iż ma 
przy sobie wielki  d w ó r ,  straż złożoną z uła* 
n ó w ,  gdy tymczasem płaci ona rocznie gooO 
Z r, za naięcie zamku w H e i m b u r g u ,  
za pozwoleniem Dworu naszego mieszka,  1 
ma, tylko przy sobie Hrebinę C o i i r y s N  
która z przywiązania do familii  iest nauczy* 
cielką dwóch iey córek,  Jen.  M a c d o o a l ó ,  
który także iest nauczycielem dwóch iey S J m 
n ó w , i Hrabiego M e r y ,  maiacego dozóc 
d w o ru ;  oprócz tego ma 4 kamerdynerów, 4 
kobiety i ludzi potrzebnych do usługi dsra0'  
wey.  Nie przyymuie nikogo.  ie;t daleką od. 
okazałości Królewshiey,  ale daie hoyne y»spar* 
cie ubogim.

W i o  c h y .

Pisma publiczne zawierają następuiący 
wyciiąg z listu urzędowego,  pisanego z N ea* 
p o l u  d. 16. i 17.  Października:

„ L u b o  kary go d n y  zamirfr J o a c h i m 3 
M u r a t a  wstąpienia na ziemie Neapolit*ńsk§ 
i zaburzenia na nowo Kró les twa,  zdaie s'S 
bydź na pierwszy rzut oka uroieniem , pr , f* 
cież miało to przedsięwzięcie bez wątpień*3 
dalsze widoki i ściągnęło iuż od dawna bacz* 
ność Pol icyi  na siebie. Wiadomo bowier0 
było ,  iż M u r a t  prześladowa wszy wszelk,e" 
mi sposobami t o w a r z y s tw o ,  z w s o e  C a r b ® - 
n a r i ,  stanął sam w ostatnich czasach pa00* 
wania swoiego na czele iego, i zniewolił znacz* 
nieyszychWoysfcowych i cy wilny chUrzędnikó*^ 
swoich do wstąpienia w toż to warzy stwo. Z # 0'  
lennicy tego zgromadzenia nigdy mu wpraWO*1. 
nie dowierzal i ,  lecz przyk-muo im było uf* 
knąć tych prześladowań, na iakic od lat 
lu wystawionymi  byli.  P la ny M u r a *   ̂
zmierzały iednakże do dalszych widoków* 
przyiąwszy  pewne, w Publiczności rozS^o it .g 
ne wyo brażenia ,  chciał  użyć Włochów 
zamiaru swoiego.  Zeledwie w Maiu r ' , rf 
opuścił Neapol i t  małą  liczbą Neapolita00  ̂
do I s c h i a  p r z y b y ł , ,  oddali ł  się z 
zaraz i  w y lą d o w a ł  w Proweocyi .  -Sap
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l e o n  był  jeszcze we F r a n c y i ,  i o k az yw ał  cnotliwem ubóstwem zawsze bezpiecznie ma* 
*'ę przyjacielem oraz obrońcy rewoluoyt.  leźć można. Z taimąd chciałem patrzeć się z pt>» 
M u r a t  zgadzał się z Dim w sposobie po- gardą na mordercze żelazo barbarzyńskich Mar.  
Stępowania i starał  się wzniecić w N e a p o *  syli ianow, którzy w ciągu eałćy rewolucyi Frań* 
ł u  zaburzenia; mało jednakże znalazł wstępu cuzkiey w krwi bratniey broczyli. Zamyśla* 
" ’ ty.rn Krsiu,  iakrteż w P r o n r a n c y i ,  a po tem pozostać w zaciszu moiem, dopóki nie 
upadku N a p o l e o n a  musiał uciec do K o r  ustaną niespokoie, których F r a n c y a  ciągle
* y  k j. T a m ,  w V e s c o v a d o  zebrał około dotnaie ;  wtenczas dopiero działać pragnąłem 
Siebie 400 Offirerów, szafował  nayhoyniey- wtenczas chciałem Kray  m ćy  odzyskać i 
szemi obietnicami n a j m o w a ł  i zakupował o» wśród Was szukać schronienia przed losem, 
kręty i chciał rozpocząć korrespondencyę , który mnie tak okropnym i niepodobnym 
c*emu iednakże mądrość Króla zapobiegła,  prawie do uwierzenia prześladuje sposobem. 
Użyto środków ostrożności. T r z y  dywizye  Lecz skoro przeczytałem list F e r d y n a n d a ,  
czołn działowych powierzono pewnym i do* pisany do polnego Marszałka Porucznika 
5wiadczonym Olfceróm morikim. Od Mo n -  B i a a c h i ,  wzruszyły się wnętrzności mo- 
t e  C i r c e l l o  aż do odaogi Nespol tańskićy, i e , gdyż nie mogłem i nie po winienembyl 
0(1 S a l e r . n o  do T a r o ,  od C » p o  d e l l e  śeierpieć tego, aby Monarcha,  mieniący się 
^ r r n e  aż do morza J  o ńs k i eg o , strzeżone Królem i Oycem dobrych Neapolitanów ,

. b r ! y  brzegi. Na I s c h i a  nawet miano pilne miał  ich okrywać wstydem i hańbą. Wat- 
°ko.  Na próżno Kawaler V e r r i e r  w yd ał  pię • wierzyć temu nie mogę, aby woysko 
cóe*wę przeciw M u r a t o w i  i iego stronni* Składaiące się z kwiatu wszelkich klass Lu- 
®Ótn. ( Um ieściliśm y ią  w Nrzc %$mym Ga= du, ab y  to waleczne woysko,  którego byłem 
Zety naszJy na stronnicy $6 2 J .  Wiadoma twórcą i W odtem , i które tak liczne dało 
płocha odpowiedź iego , wiadomo i to ,  że dowody waleczności swoiey,  upośledzać mia» 
potem przeniósł mieszkanie swoie do A j a c *  ł °  Naród Neapolitański względem innych.; 
c i o.  T a m  naprzód ogłosił s wóy  zamiar wy- aby  woysko,  którego niepowodzenie się było 
ładowania do K a i a b r y i .  Mówiono nawet Jedynie skutkiem odezw Monarchów nieprzy.

wsP'eracy  przez rozpuszczonych żołnierzy' Jasielskich i f a ł s zywy ch,  o śmierci moićy 
chciał d. 4. Listopada ogłosić w tśy Prowio rozsiewanych pogłosek w obliczu Świata by* 

Rzeczpospolitę i bydź pierwszym Konzu* ło nazwane h o r d ą  n i e p r z y j a c i e l s k ą .  
*em onćyże, ( Dalsze szczegóły w yhiiow an ia , Zapalony  sprawiedliwym gniewem za taką 
P°ym ania i  straceniu Joachima Mura ta ,  w ia • zniewagę, uzbroiłem się całą odwagą,  rzuci- 
d°me z przeszłych JSrów Gazety naszej'), tem *ię na liche rybaków łodzie i wylądo*

walem w K o r s y c e ,  gdzie gościnnego dozriiss 
W papierach M u r a t a znaleziono nasię* łem przyjęcia , a od mężnych, którzy w za.

Puiącą odezwę do Ludu;

_ J o a c h i m  N a p o l e o n ,  Król Oboiey 
z c y l i i ,  do swoich wiernych Poddanych.

f  , . Walećzoi Neipolitanie 1 Król Wasz J  o a* 
j. powrócony Wam został. Od tey chwi- 
• * znowu zoayduie się między Wami,

i Wasze cierpienia ustaią. Gdy 
r°* Wasz zwiastuie Wam sw óy  powrót,  oie 

mowa o przebaczeniu , ponieważ

stępach woyska NeapolitaaSkiego dzielnie 
wal czyl i ,  przyrzeczenie pomocy ich otrzy­
małem. Będąc pewny miłości Ludu mo­
jego i przy jrołuiąc ią sobie pełen rado­
ści na pamięć ,  ułożyłem i wykonałem 
plan zdobycia znowu Kraiów moich, i pom­
szczenia się Wyrządzoney Narodowi obel* 
gi. Żołnierze i Obywatele ' . ,  W y  w s z y s c y ,  
których ożywia patryotyzm, połączcie się z 
Królem Waszym ; obelga iest powszechna.

H ^ y ś c i e  go nie obrazil i ,  i dla tego dziś po* Mściymy się! Xiążę , który żołnierzom Nea
politdńskim daie  chrdne oazwisko h o r d y  
o i e p r z y i a c t e l s k i i y ,  hańbi cały Naród;  
utraca prawa do tronu, a F e r d y n a n d  wy-

, w,a W a m ,  dzieciom sw o i m,  riawniey wy- 
Nj0a.°3 Pr j .F&*fgę, IŻ chce Was uszczęsliwić. 
t j ê lękaycie s i ę  w cale z łamania tey przy* 

l 8'» Znana Wam szczera i niezłomna, chęć rzekł i u ż  swoią abdykacyę przez list, do Ba*n * 1 ‘ -   lt~T- I
efCa tego i doświadczona wierność Wasza rę- rona B i a  n c h i  pisany. T a k  iest moi w a* 

* a o i  za nieomylność przyrzeczeń iego, i ieczni i drodzy Neapolitanie 1 Jesteśmy obra.
łe*n- UUI .ia  uicomymosc p r z y r z e - - -  -- - obraza iest powszechna,  prze-
W  zemstę swotą ^  po| ć ^ yscy  2 ‘K r L m

zamy_ ‘ brałem Weszym dla oddalenia 2 Kralu Xiążęc.a, któ*fevV* Enoieg °  ro* s*ania 2 Wami obrałem Waszym ma ouuaicnjd z j\raiu Ai^zęcia, kił»* 
■y ł »obie spokojne schronienie, które między jy  tylokrotnie stał ssę krzywoprzysifzcą ,

A  U



k tó r y  ty lokrotn ie  p rzyrzekał  prz eb a cz en ie ,  a 
z aw sze  Kiścii*ysn się o k a z y w a ł ! ’ *

„D.óm C  a s a L a o z a ,  ten pomnik, kto* 
ry F e r d y n a n d  w yst aw ić  chciał  zniena- 
d ię  Narodu,  niech będzie do szczętu zburzo­
n y m,  a na gruzach lego niechay się Tcznbsi 
pomnik z napisem powtadsiącym obecnemu 
pokoleniu i uaypóźnieyszey potomności,  że 
na tem samem oiieyscu woysko narodowe 
po odniesionych znakomitych zwycięzt^ach 
przemagaiącą nieprzyiacioł liczbą znękane,  
ioiewolor-em było  zawrzeć zaszczytną urno* 
w ę ,  i że F e r d y n a n d ,  zrobiwszy z tego 
rriieySra lenność Królestwa na pamiątkę nie. 
s ła w y  Narodu, i nazwaw szy woysko narodowe 
hordą nieprzyjacielską, uznanym został przez 
Naród Nćapolitański niegodnym rządu t tron 
n y a w s t e  utracił. T a k  iest ,  ca ły Naród zel­
żony i Któżby w obliczu całey Europy chciał 
bvdż  ies;cze Neapoltanem ? Do broni w ię c ,  
do b r o n i ! Niech cały Naród w  massie poty- 
star ie ! Niech każdy pra wyNeapol itsoim,  kto- 
r ep u iesjtcze honor drogi, do mego śpieszy 
oti.Ołó! Niecbay- zbieraią się wszędzie legiio- 
ny pro winc yo ne lc e i  Niechay mężai żołnierze 
s tawią się pod chorągwiami  swoietni!  Nie* 
chsy  wal enna i  wierna gw a r d ya  narodowa 
dobrego miasta rooiego N e a p o l u  powtórnie 
ocali  stolicę. Niech pałac móy Królewski 
mcte zamki, wszystkie osoby i cała własność 
tego ogromnego miasta, pod iey zostsią opie* 
ką. Niech zacni i wierci K a l a b r o w i e ,  
męchay mieszkańcy B a z y l i k a t y ,  tudzież 
Prp wiacyi  S a l e m u  i A v  e l ł i  nu , a z mml 
waleczni S a n i n i t o f f i e ,  lud A  p u I i i  i T e r ­
r a  d i  L a v o r o ,  których przywiązania tak 
cręjto doświadczyłem , zgromadzą się na o- 
hoło Króla i Wodza swoiego!  Niech będzie 
przy musronym F e r d y n a n d  do oddalenia się 
od Narodu , który tak niegodnym sposobem 
obrazi ł ;  niech-y pow raca  ca  w ysp ę S y c y *  
l i i e j  Pod pod wóy.nem godłem krzyża i w o l ­
ności ruszymy do stolicy dla osw obodzeoia . 
O yc t y z c y  caszey  i zatwierdzenia nazawsze 
Szczęścia i niepodległości 'oneyie.  —  Nie1 o 
ban-iaycie się wierni t odważni  Neapolitanie, 
eby  sprzymierzone Mocarstwa uzbroiły się 
n.s nowo przeciwko Królowi  W';,szernu. J o a ­
c h i m  Wasz nie zrzekł się nigdy tronu. Nie= 
Szczęścia wcyshowe cie mogą znieść prawa 
iego do korony Nespoi jtańskicy,  Zdobywa* 
iąc znowu s woy  tron,  idzie tcl ko za przw* 
kł.cdeaj! Monarchów,  którzy niedawno swoie 
tenfiy  odzyzkali ,  —  Królowe i Famtliia Kró- 
leosWa b ę d ą  Wam i n o *  u pow róconemi, a 
•Król W s S i  dalekim będąc od wzniecenia o

b a w y  w Sąsiad sch swoich, stanie się nsylep* 
ss:, m ich przy jac ie le® .  Cesącz A u 1 1  r y z c* 
k i ,  który b i ł  omamionym względem praw* 
d i i  wey polityki Gabinetu N ’apolHiiń>kicg<‘, i 
który w tey opini i ,  *e Wasz J o a c h i m  zo* 
Storn w porozumieniu . z N a p o l e o u e m , 
zwali ł  na nisgo takie klęski woyny,  etanie 
się na przyszłość, nie mużecie o tern wątpić, 
Sprzymierzeńcem tego. Z przyczyny K r ó l i  
Waszego nie macie się iu i  V iec6y  niczegn 
ob a w iać ,  gdyż nie można go iuz więeey mieć 
w podeyrzeniu V aby  »e szkoda Kf j iów r R »* 
p i e s k i c h  i reszty W i o c h  swoie c h c s i  po» 
csdększyć Państwo,  lani  Monarchowie E u ­
r o p y  me maią wcale żadnego interessu o- 
głosić się nieprzyjaciółmi onegoż, ~  By ło b y  
to obrazą prawości  Rządu W. B r y t a h i i ,  
gd yb y  nie chciano w ierzyć ,  że ón*  starać 
się będzie o naprawienie złego,  i tkie nam 
wyrządzi ła przez t o ,  ze w yd ała  nam i roz­
poczęła t  nami w o y o ę ,  chociaż, wediug u* 
mów naszych kroki nieprzyjacielskie dopiero 
w trzy miesiące po wy po wiedzeniu roieytnu 
znowu rozpocząć stę miały.  Oświadczamy 
to w obliczu całćy E u r o p y ,  że imutne sku­
tki tey w o y n y  dla tego S a s  iedyoie dotknęły 
iż trzymaliśmy się niezmiennie systemaiu u- 
trzymania pokoiu z A n g i i i ą .  Nie pterwey 
zaczęliśmy się cofać z woyskiern Naszśrn , 
póki nie odebraliśmy listu z G e n  u y  od L o r ­
da B  en t i n k a ,  w którym tenię oświadczył ,  
że gdy  N e a p o l  w woyoie  z A u s t r y ą  ZO’ 
s ta ie,  przeto będzie przymuszonym cziałaC 
przeciw nam z siłą lądową i morSką skoio 
do tego od Wcdza Austryai  kiego iw s ny n i  
będzie. Odpowiedziano mu, iz, gdy ia z A ą*  
g l t i ą  w p y n y  mieć nie chcę,  przeto nak a,;ł* 
łem wstrzymać kroki cieprzyiacięlsfeie, i wró- 
cić się w  granice K ra j ó w  moich. Uprasi-irtO 
Jenerała Angielskiego, abp o tem postanowić* 
niu uwiadomił  Wodza Austryackiego, a nflde 
wszystko proszono go pi lc ie,  aby  wpływem 
swoim skłonić chciał  palnego Marsz ał ka ,  
Hrabiego B e i l e g a r d e  do wstrzymania z ie" 
go strony kreków nieprzyjacielskich i pr»y* 
ięcia rczeymu, który proponować chciat®in»
Z  moićy  strony rozpocząłem natychmiast 
o d w r ó t ,  lecz ofiarowany rotei t ti ,  nie został 
przy jętym,  i śmiemy, nie lekąiąc się zaprzej 
c-zenia nam tego, prtypis-tć wszystkie klęski • 
nasze iedynie temu dobro wolnemu odwrotu® 
wi j  gdy-ż bezsprzecznie nie byłoby c s S  zacze® 
p iło woy,feo Austryacfeie w dasrnych staco* 
wis is ach naszy ch,  a f].; hin-t VV i e (i e-ń s k i , 
skoroby sie b y ł  przekonał,  że te Ja o ow isk a  
zajęliśmy dis tego ty lko,  aby dzi l sć »’ P ° 3



R a m i e n i a  t e k i e m  iego, zaniechałby by ł  i C e s i  zabroniono miewać kazania z przy­
ł ó w  nieprzyjacielskich i utrzymał przy* Czyny przestąpienia tego *«<<»»•
^ e r z e ,  fetóre m iedzy A u s t r y ą  i N ea* W iadom ość., które R * J  ">s k o^
P o l e tn tak i n t  naturalnym . -  Niecimy po* biera z rozmaitych K m .o w  W łosk.ch n e sa 
Hr^ci z n o w u  * su fd o ie !  Weselsze dme w  nos zupełnie przyiem n e.  >  » V ę n o k o ’ eTia

b lasku dla nas zaiaśnieią . K r ó i W ą s i  r e n c ,  i m e sk łania  się do * * s P ° fc? ; * " . e 
dokona zupełnie a *  ł o n i e O y c i y t o y  tych pla- w szystkich  ząd sn  Ł a p ie z a ,  ai . * [ ' y  

które w śród w o y a y  . . ło ż y ł  i ro zp o czął ,  „ k o a o w  dozna.e T y
Roboty publiczce. k tórych  teraz zaprzestano, K rólestw ie h a r d y n s k  e n ę 
* ° ° * u  .{« dzielnie rozpoczną. a w szystkie  ce  d o z a a ią  w ie lk ie j  opiek. . D óm r g d i u  by-

" l i c ,  " ™ ° “ v V . . . . .  i . . - -  » . f e : r ” . U Z r
l * f z ncśoi, nowa siła w ruch wprawionemi dóm, w którym p ę d z o n o  b a u e . o ę ,  u.tąp.o 

Sda. Całemu w oysku  żołd, a  wszystkim U- no dl* zakonnic. zak»zano w S a r*
^dntkćtn publicznym wypłacone będą wszel* Na prze ozenie p • Łt0rzv ie

kle *»leełości. Urzędnicy publiczni,  od d . .  d y n i i  wszelkich romansów,  a « ,  którzy te 
?«- M aia"  z urzędów “swoich złożeni , zaczną maia ,  oddadz lakowe powtom.
** znowu S p raw ow ać ;  c i ,  kterzy v> nagrodę
Sw*ch zaSlugt uposażenia lub darowizny O- F  r  a  n c J
rcymali a  teraz są Ich pozbawiani ,  będą „ , „ ;pr5ia nucipotiinr*

* « P "u  używać »(«SD»ści S« o i 6v. Wszyscy Pisma publiczne z a w i e j ą  nsstępuiące
ż-sś TT 1%  ■ *d l  z?dnicy, tniscowani przez F e r d y n a n *  wiadomości z P a r y ż a  pod d. 28. Pzidzier-
t}» Ł*' 21 * m aią  **o ż / ć  Stwoie urzę* n ik a :

s *Q.B'ea?» w sz ystko  ma pow rócić  do tegb Kommissarzaoii czterech M ocarstw , ma-
a n u , iak było w czasie oddalenia się cooie* iącemi mieszkać na wyspie S. H e l e n y ,  są:

ts Ł~ : tV?a' . Hziała się d. Października Podpułkownik B a l m a i n  ze strony Hossyi;
& 4." . ŝ,:e t dzień wydania tey odezwy Baron S t i i r r o e r  ze strony Austryi ;  Jenerał

ie były  wyrażone,).  R o e d l i c h z e  strony Prtus , a P.  Mo n t -
/PndSfci  v  i e feenu ze strony Francyi.  Ci maia s e  udać^roopis^ J o a c h i m  N a p o l e o n .  . j  , t - * \- r- niezwłocznie do Anglii, i razem popłynąć

. Na granicach Neapolitańskich zebrali się «*° w ysp y S. H e  l e n y .  Kommissarze. 'Au.
***** zbiegli w ino waycy  i rozpuszczeni zot* * 1  falor2 *•»*>* Botaników.
*>l*rze z wozska M u r a t a  nadzielili sie na , Od kilku dm osbateczoe układy o po- 
kotnnani; * _  ■ a  ■ * 2 Q3 Ct ni e  się posunęły. U ła tw ion o  w s i y*

®P««łiie t wsie napada.ą.  sthie ceinieysJ  U d n o ś c i ,  a P o m o c n i c y
Angielscy złagodzili niektóre żądania, które 

.  wielką przeszkodę czyniły,
rr, . , ■. , i Względem odtrącenia pensyi Urzędnikom

P * t ^ r m a M  ° b Ceg °  -wojska i opędzenie postanowiono, jź  od i o o o  fraoków potraci
do ». ,Dnć Ł'h kra io wych, skłoniło Papieża g- J0 f rd0g 5 ię. ; otj 1500, s a ;  od 2000, 7 0 ;
®klidó£ ^  W R z y m i e  pożyczki 400000 o£j 2500 100;  od .3000 1 4 0 ;  od Sooo  800;

. , „  . , . - , ° d  9000, 1000;  cd 12 .000 /2500 &c,
» V(]7 e%  doniesień z Państw a kościelnego iVa S e s s j i  j . b y  p a , ó lv ‘rfuia 25 , roztrz i .
Poriif ■ . ubern»tor R z y m u  surowy e d y ‘ t ,  san0 (.niosek podany przez X! fcia F i t z  J  a» 
pje . * , s ią~y zakaz czytania w Kralach a- p , e,s dnia'2 1 .  maiący z i  cel uchwalenie po- 
n_r> ICa zagranicznych gatet i pism pubficz- ^  ętiowania Xięc<u A o g o u U m e  za mężne 
t>u«t  ̂ . ^ arX za przestąpienie tego zakazu są sprawienie się iego dnia 20. Marca r. b . ,
Ł ~v U U OlCfłP 1 1 /  1 1 * nue* gdy b i ł  posraoy przeciw stronittkom o o o a
. .  W . R Zy m ; e mówiono o Bulli Papież* p a r t e g o ;  ale M o n s i e u r  oyc/ec iego obec® 

‘ ^ i  preiez feióra zabroftionem bydź ma uy na tey Scssyi, wynurzywszy Izbie wdt ję=

. ii . P R » e ż a .  M ia ło  także wy y ś u ź  B r e v e  k ara ła .
00 wszy su i-h  B ’ iku o ó w  ' a b r  kazoodzieiom Na Sęssyi Izby Deputowanych d n u  2.5.
* ^ “ *41. movfic na amb-.uach o przedmiot .ch P. ^ a s ą u i e r  wniósł,  me.akie poprawki 00 
PoIiijcznvidh. Domim klńwa w M a  c e r a t a  prawa względem krzyków, uczynków, 1 pism



buntowniczych.  Roztrząsanie ich i całego 
proiektu odłożono do dnia 27.

Na Sessyi  teyże Izby dnia 36. Minister 
wewnętrzny podał  proiekt przywrócenia 
kompaniy departamentowych, i oddania do 
rozporządzenia Prefektów dostateczney s i ły  
woysfcowey.

Wyszedł  z P a  r y ż a  ieszcze dnia 24, 
korpus w oy jk p  Auslry ackiego, a Baron B a  a? 
d e n  mieszkający w  D i j o o ,  iako Wielko* 
rządca Aułtryacki  trzech Departamentów , 
przestał urzędować, i odiechał dnia 2 1 .  do 
Austryi .

Woysko zagraniczne wychodzi w znacz? 
Dey liczbie do Oyczyzny swoićy ,  i wkrótce 
nie pozostanie go więcey nad 25000 Aagli? 
ków w P a r y ż u  i okol icach,  a  125000 Pru. 
saków.  Austryaków,  RoSsyan i t. d. w twier? 
dzscl) pogranicznych. Jeżeli  się nie mylemy, 
Lord W e l l i n g t o n ,  który całem tern woy< 
ekieai dowodzi,  nie mały  kłopot mieć będzie;  
p r jy  zapalczywcie i  bowiem umysłów spo? 
dziewać się w yp a d a  buntu.

Rozpuszczenie igo pułku strzelców * 
dawney gwardyi  od by ło  się s p ok o jn ie  w  
G u e r e t ,  i utworzono 4 piękne bompaniie z 
tvch ludzi,  którzy chcieli s łużyć »  gwardyi  
Króle wskićy.

Rormaite korpusy dawnćy gwardyi  nie 
są iej icze rozpuszczone, i udały się w okoli? 
ee B o r d e a u x .  M ó w ią  o aresztowaniu kil? 
ku Officerów, pomiędzy któremi wymieniają 
Jenerała B  a c h e l u

Prefekt Departamentu N i ż s z e y  L i g e r y  
w yd a ł  urządzenie, z kterego się pokaruie ,  iż 
utworzenie tamecznego legiionu departamen? 
towego dla tego nie i e S t  zupełnie ukończo? 
Hem , i ż  wezwani żołnierze nie chcieli po czę­
ści słuchać głosu O yc z y zn y ; ztąd pochodzą 
surowe środki ,  których się ten urzędnik 
chwycić musiał.

J a k  w południowych miastach Francuz- 
kich utyskuią na w o j s k o  L i g e r y ,  tak w za­
chodnich na ochotników Królewskich.  R o z ­
kazy  diienoe Je n e ra łó w ,  d’ A r m a g o a c  i 
F l o i r a c  dowodzą , iż żołnierze ci chodzą 
po Bretanii  i popełniają bezprawia na iar* 
markach,  largach,  i t. d.

Dotychczasowy dozorca więzienia Co n *  
c i e r g e r i e, gdzie Marszałek N e y  siedzi, zkas- 
sowany,  pokazało się bowiem, iż chciał tego 
I f ioowa ycę  wypuścić.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
ł

O podróży N. Cesarza w s z e c h  R o s ?

s y i ,  Króla P o l s k i e g o  przez D e p a r t a m e n t  

W a r s z a w s k i ,  zawierają '  obiedwie G m '1 
ty W a r s z a w s k i e  a dnia i4go Listopada 
uastępuiący opis:

„D n ia  1 1 .  Paźdz.  o trzech kwadransach 
n.a 2gą po południu wjechał  Nayiaśnieyszy 
Pan na grarficę Departamentu Warszawskie- 
g-J, przy którey wystaw toną była  oka*ała 
brama ' t ryu m fal n a ,  w lem mieyscu oczek i* 
w a ł  przybycia  Monarchy J W .  Prefekt De1 
parlamentu wraz z W.  Podprefektem Pt* 
wiat u Łęczycko • Zgierskiego K i  s i e l n i c k i u 1 
i g w a rd yą  houorową z młodzieży obywatel '  
skiey złożoną. Z a  zbliżeniem się powozu , 
w którym Monarcha wraz z JO.  Xięciem A* 
damem C z a r t o r y s k i m  Członkiem Rządu 
tymczasowego Królestwa Polskiego przybra* 
ny  w mundur narodowy,  oraz gwiazdę ordę* 
ru Orła Białego z n a jd o w a ł  s ię ,  oddawszy 
JVV. Prefekt N. Panu wioną attencyą, poprza* 
d i i ł  go pół  kwadransem do pićrwszey sta* 
cyi  w wi i  G o s t k o w i e  omaczonćy.  
Przed s#naą godi iną 2gą nadjechał Nay* 
iasn.eyszy P«n do wsi G o s t k o  w e ,  
poprzedzony przez W. Podprefekta i gwar- 
dyę ho ao ro wą ;  wieżdzaiącego Monarchę za­
trzymał J W .  Prefekt, chcąc Go siedzącego W 
powozie powitać mową.  Nayiaśnieyszy Pan 
raczył  wySieśdz » pojazdu;  i stoiąC słuchać 
łaskawie  mowy,  którą się późoiey umieści, 
a po którey przyiąwszy  od J W .  Prefekta o- 
p s statystyczny Departam , raczył  mu t°  
samo. powtórzyć,  i oświadczyć  przytomnym 
licznie zebranym na powitanie Monarchy O? 
bywatelóm Departamentu, iż iedyoem 1 est 
iego usiłowaniem uszczęśliwić naszą Oyc*>* '  
Dę; poczem w imieniu Obywatel i  miał mo* 
węJ VV.  K r e t k o w s k i  dawny Jenerał wóysk 
Polskich,  a  teraz Radca Departamentu War­
szawskiego , która późoiey do wiadomości 
publ icsnćy podaną będzie. Wysłuchawszy  
tey mow y N. PaD i również łaskawe uczy* 
ni wszy  oświadczenie,  pragnąc pośpi**ryc 
sw ą  podróż, na moment tylko zaszczycił  swą 
bytnością dom gospodarza J W .  Bogumił-* 
Hrabi Załuskiego R a d c y  Departamentu 
Warszawskiego,  który wraz z bratem s w y ‘°  
dawnym Podskarbim Koronnym,  złozyli  u a 
piśmię życzenia swey familii dla n a j l e p s i '  
go z Monarchów. Kwadrans  na 3Cią wyr*1' 
szy ł  z tey pierw szey stacyi  do drugiey 
mieście Ł ę c z y c y ,  stolicy Powiatu t«g° 
naz wis ka ;  w assystencyi  W. Podprefe M j 
Łęczyckiego i gw ar dy i  honorowej  przy by 
do tegoż miasta o godzinie w pół  do 4 tef"  
Na wteździe do miasta przy bramie tryun»'
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falney witany b y ł  ®d Burmistrza tnieyscowe* 
g° ,  Ba dy  mieyskiey i Obywateli, ,  i wśród 
f^dośoyrh okrzyków liczbie zgromadzonego 
hidu zaiecbsł  przed pomieszkanie W. Pod- 
prefefctas gdzie przeprząg był  przygotowany, 
w’ysińśdź raczył  N. P^o z powozu, gdzie oa* 
Przód przyymo waop był  przez grono pa- 
D'en młodych w białe suknie z wieńcami 
przybranych,  na których czefe znaydowała 
8'ę W. Podprefektowa K i s i e l a i c k a ,  dsley 
Pr«ez Obywateli  Departamentu, których JIV. 
ł refekt przedstawia ł ,  poczetn oglądał  straż

wieczór przybył N, Pan do j f e y  stacyi prze, 
przęgowey , którą było miasto Ł o w i c z ,  
więcey o pół  mili z równiny widać było 
miasto całe iakby w ogniu gorejące; bramy 
tryumf-Ine na wieździe do miasta , i z niego 
wyieźJzie ozdobione Orłami Królestwa i na­
pisami, rzęsisto r ó w n i e  i«k i całe miasto 
były  oś'»ierone. Przy bramie- wiezdney 
Burmistrz powitał  mową N Pana i klu.se 
od miasta na węigłowiu z łożODe miał w 
pogotowiu do oddaoo.  Przez miasto rozka­
zać raczył N, Pan zwolna iechać, otoczony

oyska Polskiego z artyleryi konne? złożo= sztabem dywizyi  strzelców konnych, maiąi 
o,c* przeprząg nastąpił,  nie tracąc rao cym na czele J IV ,  Jener. ła  Brygady U m , n-

“ a?u* ruszył  N. P a n w d a l s z ą  podróż s k i e g o ,  który za miasto na powitanie- n ' J - ~ * 1
Pfzetezdzaiąc przez miasto przy biciu tv'dzi»o 
8y  i okrzykach nieustannych ludu N i e c h  
* > i e  K r ó l  P o l s k i !  Wyie idzaiąc  z tey 
stscyi  Monarcha , pozbawi ł szczęścia i za* 
szczytu tak W. Podprefekta iako i gwardyę 
honor ową ,  aby mu donastępney stacyi  assy* 
stowali,  oświadczając naywyraźniey  pozosta- 
° Ie w mieyscu, i nietrudzeoie się dalszą dro» 
Bą, którą ile możności przyśpieszać posta­
nowił. Zmierzchać się iuż zaczęło, gdy zie 
chał  Monarcha do 3~iey stacyi w mieście 
P i  ą t k ii przygotowaney ; brama tryumfalna, 
przy którey prze* Burmistrza, Radę miey- 
sbą i Obywateli  witany był,  ora*,  całe mia­
sto oświecone zostało;  na przeprzęgu przyy- 
ro w a ł  Monarchę W.  t o  i prefekt* Powiatu 
Orłowskiego C z o ł h a ń s k i  wraz zg w sr d yą  
honorową; lecz i tym iak i wszystkim po 
następnych slacyacb tak Podprcfeklóm iako 
i gwardyóm honorowym odięte zostało 
s*częście i zasrczyt towarzyszenia N, Panu, 
który tylko aa stacyi przeprzęgow ey raczył  
przyjąć ich attenr.yę, niedozwalaiąc w dal- 
6iey  drodze czynienia im utrudzenia ; po o- 
^efrzeoiu straży w o y s k o w e y ,  udał  się N. 
Pan do 4tey stacyi w m ieś c ie  B i e l a w y ,  

którey oczekiwał  Monarchy W, T r z c i n *  
® k i  Podprefekt Powiatu Brzezińskiego, wraz 
z g » a r d y ą  honorową i Obywatelami  Pewia* 
tu- Miasto całe, ile iuż w dobrym zmroku, 
°świecone było ,  równie iak i bruna tryurn* 
halna, przy którey awykle  pr*ez Burmi> 
8tr*«, Radę mieyską i Obywateli  powitany,
P°  zlustrowaniu straży woyskowey ruSiył  w
dahz.ą podróż. Szczególniey w tym przeoą- 
6°  stacyi od miasta B i e l a w y  do Ł o w i *  
Cz a  włościanie konno żlprzyległy ch okolic 
*®biegali  drogę Monarsze,  i równie mk i w 
hazdey gminie, przez którą tylko N Pao 
Pfzeiezdzał,  okrzykami N i e c h  ż y i e  K r ó l  
h o l s k i  witany był,  O godzinie gmćy w

Monarchy wyjechał ;  wśród dźwięku dzwo­
nów t okrzyków radosnych kilku tysięcy lu­
du przybył  N. Pan do środka miasta, gdzie 
od IV, W a l e w s k i e g o  Podprefekta P< a 
wiatu Gostyńskiego i gwardyi honorowey 
powitany,  obeyrzawszy po obudwóch stro* 
nach na rynku uszykowane woysfto, po 
przemianie k̂ oni do stacyi noclegowey,  w 
N i e b o r o w i e  oznaczoney, udał się.“

, , Ozdobna i pełna gustu Ar k ad ya,  oraz 
pałac w N i cb o r o w i e gorzały w ogniach, 
a szczególniey pałac tysiące lamp ozdob ły.  
O wp ó ł  do 10 w wieczór ziechał N. Pao do 
N i e b o r ó w  a ,  którego na wysiadaniu z po* 
wozu witsł  gospodarz JO.  Xiążę Jmć Ml* 
chał  R a d z i w i ł ł  Woiewoda Wileński,  a 
przy wchodzie do pałacu sama X ężns Imosć 
wassystencyi  D a m ;  z pół kwadransa za ba* 
wiwszy  N. Pao wśród obywatelstwa zgro* 
madzonego, udał się zaraz na spoczynek,  a- 
by nazaiutrz bardzo rano wyruszyć m óg ł ;  
iakoż o ótćy godzinie raoo wyjechał z N 1 e* 
b o r o w a ,  na stacyi przeprzęgowey we wsi 
U m i n i e  przyyrnował N. Pana W. W o y- 
C i e c h o w s k i ,  Podprefekt Powiatu Socha- 
czewskiego, wraz z g w ar d y ą  honorową,  
na stacyi zaś we wsi S z y m a n o w i e  W.
O k ę c k i  Podprefekt Powiatu Czerskiego 
równie zg ward yą  honorową;  o godzinie 9, 
rano ziechał Nayiaśn. Pan do miasta B ł o *  
ni  a przednstątniey Stacyi prieprzęgowey, na 
którey oczekiwał Go JtV.  Prefekt Departa­
mentu, uprzedzający na każdćy stacyi Mo* 
narchę;  przyjęty Monarcha na granicy Po* 
wiaiu prze* W.  S k u l s k i e g o  Podprefekta 
Powiatu Błońskiego, i gwardyę honorową,  
w iey assystencyi wśród brzęku dzwonów i 
okrzyków ludu przybył  do mirysca ,  gdzie 
b y ł  przeprząg przysposobiony; tam /groma* 
dzen) Obywatele Powiatu złożyli Monarsze 
i we uszanowanie;  po  zmianie koni I obcy-
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rżeniu straży wojskowej? ,  c  kwadransie na 
jotą wyjechał  N. PaD do os iatniey sUcyi  
we wsi O ż a r o w i e  przysposobionej ,  na 
fetórey p rzy ym ował  Monarchę W. B a c h -  
m i ń s k i  Podprefekt Powiatu Warszawskie* 
go wraz z g w a r d y ą  honorową,  z osób dwu« 
dzieslu kilku złożODą,- i tu oie chciał  doz wo­
lić N. Pan gwardyi  honorowey assystować 
sobie, lecz na usilne prośby raczył  się do 
Jego przychylić,  i tak otoczony tąż gwardyą  
honorową,  poprzedzony od W.  Podprefekta,  
ziechał - przed samą n t ą  do M o k o t o w a ,  
rnieysca na wypoczynek przed wiazdem do 
stolicy oznaczonego, z kąd w kwadrans wsiadł* 
say na konia w assystencyi JO,  Xięcia Im- 
ci Adama C z a r t o r y  i s k i e g o , J W ,  Sena­
tora Woiewody Ordynata Z a m o y s k i e g o ,  
J  vV, Prefekta^ Departamentu,  oraz wielu 
J W W .  Jenerałów R. oss yyskich, tudzież as- 
systenęyi Obywateli ,  poprzedzony od gwar* 
dyi  honorowej  Powiatu Warszawskiego,  i 
iV. Podprefekta tegoż Powiatu,  .ruszył do 
Stolicy przez rogatki, Mokotowskie zwane.** 

Wiazd N. Cesarza i Króla A l e x a n *  
dra .  do stoliey Królestwa P o l s k i e g o ,  o« 
bied wie Gażety ' W a r s z a w s k i e  tak o* 
p isuią :  '

, , Niecierpliwe oczekiwania Narodu 
Baszega spełniły się nakoniec w parnię* 
tnytn dla P ol ak ów  doju 12. Listopada.  
Nsyiaśnieyszy  Pan przybywsz y  do M o k o ­
t o w a  o godzicie i i t ey zrana, .  po przebra­
niu się tnm wsiadł  na konia,  a maiąc obok 
siebie J .  C. M. W. Xięc ia K o n s t a n t e g o ,  
otoczony Wodzami wóysk oboyga Narodów,  
ulicą Uiazdowską zbliżył się do bramy try ­
umfalnej  , *)  na wstępie dniasta w ys l aw io nćy  
dla Niego. Komuż bowiem te pyszne ozna* 
ki potęgi, należą się s łuszniey,  ieżeli nie 
ZvDyciezcy, pckoiu Da wc y  Europy,  nowemu 
Założycielowi  Królestwa'Polskiego? Octeki* 
w a ły  w tern mieyscu Monarchy Ra da  Muni* 
crpaloa ,  wszystkie Władze departamentowe 
sądownicze i admiDistTacyyDe, s ta ły  daley 
cechy z rozwiniętemi chorągwiami,  przy Dich 
starsi Izraelici. Powita ł '  w tćcn mieyscu N,

*) B ra m a ta iest dziełem  Ja kó ba  Kubie* 
kiego, jeneralnego Budowniczego Któlez 
stioa Polski/go, a frazety  Warsza wskie , 
zawienriace obszerny opis oneyże, twierz 
d z ą , i i  'Warszawa nic ieszcze takiego  
n i e  w idziało , i  ż e  to dzieło obok naywspa--
ninlszych gm achów w  Europie m iescicby  
sig mogło, .

Pana Prezydent miasta, i odtDł ma klucze- 
Dzwony wszystkich K o i o o łó  w  stolicy si p  
Szeć się dały.  Zacząwszy  od Nowego Św ia ­
tu a i  do dziedzińca Saskiego stały'  po obu 
stronach uszykowane wo y s k a ,  powiewały  
orły białe nad pułkami PolsJkietni. Zajęte a ‘ 
lice ludem,  ozdobione makatami ,  wiencnflit 
laurów i k wia tó w domy, otwarte, oko.a nfl* 
pełnione tłumem aadoboey płci źemkięT 
sprawia ły  wejrzenie wspaniałe i tkliwe* 
Widok Monarchy naypięknieyszóy postaci* 
ubiór iego wóysk Polskich,  oz do ba /O rła  
białego, nade wszystko myśl ,  że ten to ieS* 
A l e x a n d e r ,  ktćremuśmy winni inre  i Ov* 
czytoę naszą, podniosły serca P o D k ó w  d® 
na y tk l i w sty ch  uczuć. Naypełnia ły  powie* 
t rze okrzyki  ż yw ey  radości i wdzięczności* 
Wśród tych okrzyków udał się N. Pan ® a 
dziedziniec Sask i ,  gdzie woysfco Rossyyskie 
i  Polskie w paradzie przechodziło-przed Nim; 
Monarcha raczył  oświadczyć zadowolnieoi® 
swoie Najwyższemu ich Wodzowi i pisłkóm a 
nadto, ostatnie obdarzył  hoynie.  Około godz. 
w pół do pierwszćy  w  tymże samym orszaku 
udał sięN, Pan przez Krakowskie Przedmieście 
do zamku;  mieysce to umyślnie zostawione 
wolne od w o j s k a ,  t łumniej  jeszcze nspei* 
nione było  od ludu. T u  Król zastał  zebra* 
ne wszystkie stany,  i wielu sędziwych ka* 
p łanów  wznoszących ręce swe do Nieba 1 
błogosławiących m u ;  Korpus Weteranów,  
którzy zapomnieli ka lectwa i blizn swoich 
patrząc,  że maią Króla własnego. Młódź 
płci o b o jga  ucząca się w szkołach , tira  ży* 
wiey podaiącą się radości, im dłużey ma ca* 
dzieię zostawania pod berłem tak dobreg® 
Monarchy;  nakoniec,  grono opuszczonych 
sierot,  równie iak Kray  cały patrzących na 
Oyca  swoiego. Ze wsząd radosne wznosiły 
się do nieba życzenia : N i e c h  ż y i e  K r ó l  
n a s z  A I e x.an d e r 1. Przy wschodach p ° '  
witany b y ł  N. Pan od Władz Rządowych;  
po Mszy Swiętey,  i odśpiewanem przy huk® 
dział  T e  D e u m ,  dał N. Pan posłuchani® 
Wodzótn i R yc e r s tw u ;  poczem w gabinecie 
swoim przyiął  J  W. W oiewodę O s t r o w s k i e *  
g o  Prezesa Ssuatu i Senet. J W .  W o j e w o d a  

powita ł  Monarchę imieniem m ejzkańcp 1̂  
Królestwa Polskiego, na co N. Pen w P°" 
chlebnych i na j ła skawszyc h dla Narodu na* 
szego wyrazach odpowiedzkć  raczył.*4

, , Wieczorem dane był o bc.ptatne wid®* 
wisko na teatrze naro d ow ym ; gmachy pu‘ 
bliczne.i  miasto całe iak n a y w sp a n ia le j  by* 
Jo  oswi^cooe .44

„Wychodzą cy  z tak długich klęsk K r * /
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i stolica nie mogły okazać w tem uro* 
*J ł'stćm przyjęciu Monarchy'  Swego tey 

'paniałośei i pompy,  z którą go inne z a ­
r ż n ę  p r z y jm o w a ły  stolice; my okazaliśmy 
°> w co ic-steśmy bogaci, wdzięczność i nay* 
iczersze uczucia.ł -

^  »»N. Pan do późna w  nocy pracował
8aoioecie swoim.“

u*Tak się zakończył  dzień ten nazawsze 
uzieisch naszych pamiętny:  stał się óa 

owym kamieniem węgielnym, na którym 
udowa oyczysta iuz trwale spoczywać bę= 

c*le- Dćugo Polak w bojach tylko i zwycięz* 
aęh pokładał  iedycie nadzieje swoi e ;  poka- 
a y mu nieba w panującym A 1 e x  e o,d r z e , 
e do powrócenia mu istności t rwałey po* 

na6 było zwycięztw i cnoty.  Pierwsze 
^  zysfeuią i bronią Państwa,  drugie nadaią 
,omulom pomyślność i niewzruszoną trwa*

s,Nazajutrz, dnia 15.  odpraw-iło się po 
, ®zystkięh Kośi iołsch Stolicy solenne nabo* 
*6nstwo na podzięko wenie Bogu za szczęśli­
we przybycie N. Pana.  Wszystkie Władze 
o b r a ł y  się w Kościele Katedralny m S. J a n a ,  
Ędzie J W .  M a l c z e w s k i  Senator Biskup 
Kuia celebrował  pootyfikalcie,  i aainłono* 
*®ał T e  D e u m ,  podczas którego dzwony 
Wszystkich Kościołów słyszćć się dały .  Po 
n*bożeństwie, Władze udały się do pokoiów 
2a*nkowych, gdzie każde Władza szczególnie 
s,awiona była  przez Swoich Naczelników.

^ D o i a  tegoż Jćgo Cesarsko * Królewska 
V °ść był  na zw ykłey  paradzie woyskowey 

mundurze Polskim, z bratem swoim W. 
'ęciem K o n s t a n  t y  a e m ,  w tenże mundur 
uranym. Lud c iekawy oglądać Monarchę 
‘̂ oiego zabiegał wszędzie drogę N. Panu 

^c-taiac: N i e c h  ż y i e  A I e x a n d e r !  —
, ,eCzorern N. Pad raczył zaszczycić obecno 
pC'ą swoią bal,  dany przez J W .  Ł a ń s k o y  

rd e s a  tymczasowego Rządu.

Według doniesienia Gasety Warszaw- 
,iey ,  odbyło się d. 12.  Listopada w W-ar- 
* a *» i e poświęcenie X. O s t a s z e w s k i e *  

8 °  t>a Biskupa Płockiego. Dopełnił  tego o 
riędu X. G ó r s k i  Biskup Kielecki,  was* 

p ,st*acyi X. C i e c h a n o w s k i e g o  Biskupa 
'ełmsku-go i X. M a l i n o w s k i e g o ,  Bi* 

kupa Cynaenskiego.

■ą

R  o sprawa ó J ę z y k u  PolsTtmr.

(Przez Stanisława ^ft^abiego P o t o c k i e g o . ) !

( D  o h o ii c z e  n i  c , )

Staranność o wzrost- języka do tego- 
wszystkiego rozciągać się powinna, co się 
tylko do udoskonalenia iego przyłożyć może; 
azatecn opieka iey ebeymuie nietylko roło* 
dość, lecz cały wiek człowieka. Szczegół- ' 
nieyszą więc baczność taiećby należało na 
tę część oświaty publicznćy, co nieoznaczona 
szkół i nauk imieniem, ma wszelako w p ł y w  
niemały na poiętność ludzką, którą wznosi,  
lub poniża. Czuwa moralny i polityczny 
dozór Rządu nad -papierami publicznemi , 
zacóżby i językowy czuwać nad Dierni nis 
miał? Język iesc pomnikiem publ icznym,  
nietylko naypetrzebnieyszym i nayużytecz* 
nieyszym, lecz wspanialszym i trwalszym nad 
wszystkie, Do zw a lam yz, by kto uraniał pu« 
bliczne pomniki? N ie ;  od tego ieit dozór ć 
straż nad niemi;  ięzyk ieden nie ma i c h ,  
choć ich potrzebuje, choć o nie woła naymoc- 
niey. U Obcych czuwa Dad nim samo iego u- 
dosfeonalenie, które palcem prawie wy tyka gru* 
be w nim p o m y ł k i ; czuwa surowsza kry* 
tyka nad temi,  coby zprzed oczów Publicz­
ności uyśdź mog ły ,  wySzukuie starownie r 
mści się nietylko grainmatyczney ięzyka,,  
lub wsty lu i smaku obrazy, lec* niewłaści­
wie użytego nie przebacza s ło w a ,  i Day* 
mniejsze karci przewinienie. T a  to baczność 
tak ustawiczna, tak ścisła, nietylko się ięzy- 
kowi  popsuć nie dozwala,  lecz dąży nieprzer­
wanie do iego udoskonalenia. * Ale u nas 
czernie iest k ry ty k a ?  Oto można powję* 
dzieć, ze wstręt do niey równa się iey po­
trzebie i obojętności naszćy ku sztukom ro« 
zumowym. Naturalną przenifełością obdarzę* 
ni ,  Iubiemy płody dowcipu, rozum nas ude. 
rza, lecz na tern się kończy cały ich wptyw 
nad niemi. Lubiemy dosyć sztuki rozumo­
w e ,  by nam przyiemnemi b y ły ,  lecz nie ko* 
cli-jmy ich do tego stopnia, byśmy w pracy 
około nich znaydowali  zabawę. Zgoła nie- 
doszliśmy leszcze punktu, z którego się w na­
ukach dobrodzisy stsso krytyki widzieć i- 
czuć ddie. -dla tego zbywa nam na iedoyni 
z nayskutectnieyszych środków do udosko* 
calenia ięzyka,  to fest: na krytyczoćy nad
nisn czujności;  a t a k  sobie Samemu zostawio- 
c y ,  bec przewodnika i stróża,  błądzi do* 
wolcie. Lecz leźli zapro wadzenie krytyki 
czasowi zostawić należy, ieźli od niego cze*
Ą \ o
+* O
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kac ścisłego nad ięzykiem oyczystym dozo* 
ru, zacóżby go zaraz nie rozciągnąć nad po* 
blicznemi wszelkiego redzaiu pismami,  któ­
re, prawie iedynie u nas czy tane, - służą z 
nawyknięc ia  za wzory .  One z ły  lub dobry 
sposób pisania, one poprawny łub skażony 
ięzyk szerzą po K r a l u ;  bo do ich prawie 
jedynego czytania n a w y k ły  wreyski mieszka­
niec, na ich wzór  pisze. JVlały ten środek 
na pozór,  iest u nas w skutku wie lk im,  bo 
ma n a jo g ó ln i e j s z y  w pły w  na ięzyk w dzi* 
s ieyssym u nas literatury- stanie. Zkąd się 
zaraza naywięcey  i nayłatwiey  szerzeć mol 
i e ,  tam ią u źródła przytłumić należy,  tam 
czuwać z r ó w n a  pilnością nad czystością mo­
w y ,  iak nad.  czystością zdania piszącego; 
połączenie tych starań godnem iest oświe- 
sonego Rządu.

Jakozkolwiek śkuteczcemi bydź mogą 
środki, które podałem ku udoskonaleniu ię* 

Lzy sa naszego, niedostarczaiącemi zna pdą się, 
ieźli k ł i  powszechne sprzyianie nie wesprze. 
Pod ogólną Narodu op ie ką ,  mowa nasza 
doyśdź iedynie może do przeznaczonego so» 
bie od nstury zaszczytu ięzyka pierwszego 
rzędu;  bez niey ,  coż po s io gą■ cząstkowe u- 
si łowauia  w powszechnej  obojętności nikną­
ce?  W każdym Kraiu to tylko iest zapew* 
nionem, czemu sprzyia mniemanie publicz­
ne. U nas pewnie więcey,  iak nigdzie, znie* 
w ala  go dobro i zaszczyt Narodu;  do tego 
-więc odwołują  się uczucia i pytam, iettli 
po całości i niepodległości Kraiu rzecz i a k a ,  
któreyby nas dochowanie więcey  , iak ięzy* 
ka dotykać powinno?- Kiedy mówię docho* 
wauie, mówię udoskonalenie;  bo to, co nie 
jest ukończonem, bliskiem iest zawsze upad* 
ku, Do tego nie iestże byt  Narodu zbyte m 
ięzyka nierozerwanie p o ł ą c z o n y m , i nie 
trważ ieszcze czas ,  w którym ięzyk iedynie 
spaia z nami miliiony Współbraci,  których 
nam los prawie obcemi uczyni ł? Przyznać 
zatem należy,  że mow a .iest iedbą z walnych 
spraw Narodu, Da kteróy po wielkiey części 
byt  t zaszczyt iego polega. Prace więc i u- 
si łowania ckołi niego nie są tylko uczoną 
zabawką ,  ale godną Obywatela pracą.

Jes t i e  komu ten todzay Oby watelskie j  
i. nczoney dla Kraiu posługi właśc iwszym,  
iak  T o wa rz ys tw u  naszemu? które dopóty 
yt pierwszym rzędzie uczonych społeczeństw 
mieścić się będzie,  póki ięzyk oyczysty i 
rzeczy domowe nie prźestąną bydź pierw* 
szym iego przedmiotem , iak b y ły  powoła­
nia celem. Nikt go w tym rcfdzaiu; co mu 

.iest w łaśc iwy®* ,  grzej śda nie zdoła ;  lec a

pewne czeka go poniżenie, skoro nniesi0 
za tę narodową granicę, ubiegać S i ę  zech"® 
o palmę nauki umiejętności z iemi  Towa 
rz y s tw a m i,  wśród których kwitną one 0 
dawna,  i co ie do tak wysokiego doprows* 
•dziły stopnia. Ależ któżby chciał  ' s a m o * 0.1 ' 
nie zstąpić z pierwszego na ostatni stopie11' 
T a k  gr u be j  pomyłki  obawiać się nawet c1 
można, mianowicie pomnąc i na czas, 1 u 
cel ustanowienia To wa rz ystw a naszego, l D 
podjęte dotąd przez niego prace. ,

Zaw iąz a ł  go pod obcecn panowanie 
.duch nayczystszego obywatelstwa,  i poó 
go strażą z łożył  w Świątyni  nBuk s*cZ^*- 
narodowości nas zć y , te drogie utracon y 
O jc zy zn y  zabytki,  te bóstwa domowe 0 
wszechnćy uniesione ruiny? Byłże  kOf 
ztych zabytków droższym nad ięzyk 
dowy ? '  . . . Wielkiemi wtedy b y ły  D3S .̂ 
dla niego przysługi,  szczęśliwą i godną P 
mięci straż iego. Słabszemiż w pomyślniey 
szóy chwili usi łowania o wzrost iego bę -J 
iak się w  o w y m  opłakanym okazały czal' jcj 
Nie za is te; icaczey mi przeszłość o przysz*0 ^  
tuszyć każe. Śmiele więc składam powzi f1^ ^  
dzieię o udoskonaleniu ięzyka naszeg0 ,g 
łonie T o w a r zy s tw a  tego,  co go s taro*  ^  
od zupełnego strzegło upadku. Wiel®  ̂
ogólnym staraniom] , wiele szczególflj^ 
Członków iego winien pracom. Na do*  
tego dosyć mi wspomnieć wasze  uc* 
K o p c z y ń s k i  i L i n d e  imiona. 
mu towarzyszy  nie wygas ła  pamięć u 
ficżney gramatyki ,  na fctćrćy wieczn,e ^  
grutował K o p c z y ń s k i  zasady ię*y jac* 
szego. Imie drugiego, przywodzi pa -  ̂
nietylko wszystkie iego bogactwa, lecz . 
ność rozwinięcia l pomnożenia ich 9 
bratni z niemi stosunek Słowiańskich -1? 
kó w ,  który tak dokładnie odkrył  i * s c 
wzorowy słownik L i n d e g o .  Z  °  L *  
Członków T o w a r z y s tw a  tego wsp0*1111 y, 
godnych, te tylHo Wybrałem, które się 
bliżey ściągaią do przedmiotu mowy 
Kończąc,  treść iey  w krótkich z a m k n ą  
wach.  * Jak  rzeki rodowite,  płynie nas 
zyk obficie, b u jn ym  iest ,  iak oyozy8 , . u, 
mia,  lecz i»k ©De, w ym aga  P^D,e^*Zigni'S* 
praw y ,  pewuieyszego łoża,  zgoła n** 
staranności i p rac y ,  którym sprzyi* 
lub więcey,  lecz których n;igdy ca* 
nie zastępuje natura*


